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W Lwowie Dnia 10g0 Lutego 1797. 


N” IF. 


Z FRANCYIL. 
Pewne wiadomości, 


Seffia Narodowey Kon- 
wencyi dnia 16go Stycznia, 
na którey iak fię oftatnią ra- 
zą mamieniło; wfpółczłonki 
do rozfądzenia pytania, na ia- 
ką karę Ludwik XVI wfkaza- 
ny być ma? mianowicie wy- 
Wwoływani byli, z których nay- 
więkfza część „nawet pobud- 
ki {wego zdania przytoczyła, 


o w poł do dziewiątey w wie- 
czor zaczeła fię, i przez cale 
24 godzin nieprzerwanie 
wciąż trwała. 

Ten przypadek nietylko 
dla Francyi "dla całey Euro- 
py, i owfzem dla całego na- 
wet Narodu ludzkiego tak ieft 
ważny, iż iezli nie na całe od 
flowa do flowa przytoczenie, 
to przynaymniey na okolicz- 
nieyfze naygodnieyfzych uwa- 
gi rzeczy opowiedzenie zaflu- 
guie. 
R Ie- 
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Z ZONE 


leden głos odezwał fię w 
ten czas prawie , gdy do wy- 
woływania głofów przyftępo- 
wać chciano, i domagał fię;ja- 
żeby Ludwika fądzono,a to bez 
przerywania tego  intereflu, 
i Narodowa Konwencia zaraz 
to udekretowała. Potym de- 
kretowała Konwencia, ażeby 
fprzymierzeni z Paryżaninami 
wfzyftkie warty po rynkach 
Narodowych trzymali. 


Rada wykonawcza wefzła, 
a Garat imieniem  fześciu 
Timftrów odezwał fię, iż ro- 


gatki niezamknięte fa, iż mu. 
Prezydent Paryzki wprawdzie | 


doniofi, że tu i owdzie niefpo- 


koyności, i wzrufzenia knnią | 


fię, lecz podufzczaiący oneż 
na wodzy trzymani fa, 


Lift Prezydenta Paryzkie- 
go doniofl, iż potrzebne kro- 
ki przedfięwziął, ażeby ipo- 
koyność miefzaiących na wo- 
dzy trzymał, i że fię niefpo- 
koyne wieści rozfzerzaią, iż o- 
bywatele po więzieniach znay- 
duiący fię wielką boiaźń oka- 
zuią , 1 w trofkliwości zoftaią, 
żeby fię w ten czas, gdyby 
oni diużey tamże przytrzy ma. 


ni byli, przefzłe Sceny mor- 
derftwa dnia 2go Września 
odprawione nieodnewiły. Ten 
ftrafzny zamyfl aż do dzifiey- 
fzego dnia ufkutkowany być 
niemógł, bo zaboyców na wo- 
dzy trzymać umiano, — Lecz 
podobno tylko odwleczonym 
ieft. 


leden wfpółczłonek żądał, 
ażeby nim do mianowitego gło» 
iów wywoływania przyftąpią, 
uftanowione było, iakim ga- 
tunkiem więkfzości głofów de- 
kret ferowany być ma. Prze. 
iożono więc, ażeby to więkfzo- 
Ścią dwóch części głofów dzia- 
ło fię. leden wfpółczłonek 
proponowali nawet, żeby to 
więkfzością trzech części gło* 
iów ftało fię, 


Narodowe Zgromadzenie 
do przepilu dziennego przy- 
ftapiło z tey pobudki, iż wizyjt- 
kie dekreta, które Konwencia 
feruie , koniecznie więkfzo- 
ścią głofów konkludowane być 
mufzą 


O wpuł do dziewiątey w 
wieczor. Mailhć pierwfzy głos 


| na fmierć daie, i żąda, ażeby, 


Kon- 


mor- 
„eśnia 
. Ten 
liey- 
y być 
a Wo- 
Lecz 
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żądał, 
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Konwencia potym dochodziła, 
czyli to dogodnym ieft, lnb 
nie, żeby exekucia kary przy- 
fpiefzoną lub odwleczoną by- 
ła. Prezes dał {woy gios na 


więżienie aż do pokoju , a po- 


tym na wygnanie, fądził on bo- | 


wiem, że śmierć Ludwika XVI. 
więcey niż iegó pełna męczar. | 
ni jieftność Francyi fzkodziła- 


by; Guadet, i Vezgnianx głos 


na śmierć iednakże z ogrodką 


od Mailhe Propdąowaną dali. | 


Genfonuć daie także głos {woy | 
na śmierć z tym dodatkiem, 
ażeby | Minifter iprawiedliwo- 
Sci w fzyftkich zaboyćów 2g0 
Wrzesnia fądownie ścigał. 


Ducoz rzekł. Ludwik 


wprawdzie dzie zaflużył na śmierć, | 


lecz obywatele! człowieka na 


fmierć w (kazać ieft naywiękfzą | 
ze wfzyftkich ofiar, które dla | 


Dyczyzny ię (8 Lanini- 
nais. Nieieftem żadnym Sę- 
dzią, ale iak Pr awodawGr głos 
móy za więzieniem daię, I 

fądzę , iż fame poipolftwo pia- 
wa do zamordowania przeko- 
nanego więznia niema. Głos 
móy za appellacią do Ludu da- 
łem , a w tym moią powinność | 


„dopelniłem. Więkfzość gło- 


fów inaczey rozporządziła , 
fzanuię iey wolą, ale zbrodnia 
zawfze taż fama zoftaie: da- 
ię głos moy za karą śmierci. 


Thnard daie głos móy na 
fmierć, i żądam procz tego, 
ażeby iego dway bracia, któ- 
rzy tak kary godnemi , iak i 
on fą, we 24 godzinach 
przez Sąd od Narodowey 
Konwencyi wyznaczyć fię 
maiący ofądzeni, a na nich 
Kara na portretach ich koło 
niego po bokach zawieizo-” 
nych exekwowana  zoftała. 


JL. Gonpilleau Ja na fmierć, 


(1 na prędką exekucią wyro- 


ku fądawego daię, boby to 
rzeczą nieiprawiedliwą było , 
żeby Ludwik tyfigc razy pra- 
wie za każdą. razą umierał, 
ile razyby zamki fwego wię- 
zienia fzelefzczące — fiyfzał, 
Egalité — Ten dziki czło- 
wiek tak mówił przeciw (we- 
mu krewnemu. Tylko czu- 
łość fama mych obowiązków 
tu mnie wprowadza. Wfzyf- 
cy zapewne na fmierć zafiu- 
guią, którzy do Naywyżfzey 
władzy . Narodow. -wdzierali 
| fię , lub wdzierać  fię chcieli. 
Ten fam Krok fpofobu poftę- 
X a po- 


fe 


powania fobie  Narodowęy 


Konwencyi w teymierze do- | 


ftateczne wyobrażenie 
nieregularności , ich gwal- | 
towności , i ich niefprawie- 
dliwości czyni. W którym- 
że to porządnym i prawnym ; 
Sądzie wolno ieft krewnemu, 


ażeby w fprawie krewnego | 
głos dawal? Gdzież to ieft | 


temu wolno głos dawać , któ- 
ry przez wfkazanie na fmierć 
korzyści fpodziewa fię? Ba- 
rerre: Rozbierałem myślą ka- 
rę więzięnia, i dofzedłem 


ich | 
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dał na trzyletniewięzienie , a 
potym wygnanie. 


Peletier: Ia głos móy na 
| mierć daig , a potym. -zupeł- 
nie zamilki: 


Głos Karcola_ Vilette był 
ża więzieniem , i wygna- 
niem. — Ludwik na ruiny 
tronu-- wapi, (rzekł. on 
pomiędzy innemi fwemi wy- 
rażami) więc przyiściu do 
niego tamę położy, -=~ -=~ 


tego, iż Krolowie w kayda- 
nach złą , dyplomatyczną fztn- 
ką bywaią. Rozmyślałem 'fię 
nad karą wygnania , i widzę, 
iż Krolowie na wftyd żadney 
czułości niemaią. Oprocz 
tego drzewo wolności rość 
niemoże , ieżli krwią Krolów 
fkropione nie ieft. Daię więc 
głos móy na fmierć — o! 
nieczłowiecze! drzewo bezu- 
zdności rzecbyś był powinien. 


Daię głos za fmiercią 
odezwał fię Biroteay, a exe- 


Thomas Payne głos fwóy 
oświadczył za  prowizorial- 
nym więzieniem , i wygna- 
niem po fkończoney woynie, 


wyrażił , iż on iako prawo- 
dawca za więzieniem prowi- 
zorialnym zdanie fwoie daie, 


_ Sieges głos dał za fmier- 
cią. 


Barbaronx zaś rzekł: Po- 
Ludwik na fmierć 


| 
| 
Sillerg w głofie fwoim 
| 
| 
| 
| 


kucia kary dopiero po fmier- 
ci Burbonow mieyfce mieć 
powinna. Couńey głosfwóy 


| zaflużył , przeto go na nię 
| wfkazuię. W kilka godzin 
dam głos móy za wygna- 
niem oftatniego z Burbonów. 
0- 
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Toraftier Ja daig Glos móy była , amope fe niefpoż 


e,a 
za fmiercią we 24 godzinach 
naftapić maiącą. 
7 na 
ipeł- Condorcet przychylam 
fię głoflem moim do nayfu- 
rowfzey kary, byle tylko 
był fmiercią nie była. 
SNa- 
niny Champal otworzył głos | 
on fwóy za więzieniem. 
wy- 
do Gljton Morveaux. dobył 
z Prawo kryminalne , i głos 
fwóy za Imiercią dał. 
wóy 
ria|- : Ja głos móy 
gna- oświadczam za fmiercią, bo 
mie, Ludwik tyfiącę pozabiiał, ale 
imieniem ludzkości profzę, 
oim ażeby on oftatnim był, któ- 
WO- regoby fprawiedliwość fmier- 
owi- cią karała. 
laie, 
Coland przyftał głofem 
ajer- fwóim na więzienie, na dmierć 
zaś wtenczas, gdyby cudze 
Potencie do Pańftw Rzptey | 
Po- wpadały. 
ierć 
nię Briflot: Moie zdanie wia. 
dzin dome ieft, bom go z ławki | 
yna- moiey opowiedział, Gdy bo- 
nów wiem appellacia odrzucona | 


| koyności obronić , bo ieżłi 
| więzienie decydowane — bẹ- 
| dzie, to Ludwika zamorduią, 
| Jeżli Narodowa Konwencia 
| znowu fwego  wfpanialego 
charaktery na fiebie niewe- 
zmie , to wfzyftko przepadło. 
Jeżli zaś on na fmierć wfka- 
zanym, i zaraz feiętym bę: 
dzie, to iefzcze więkfzego 
niefzczęścia obawiam fię. — 
| Uprafzam WPanow także oto, 
| abyście między dekretem, 
|i iego exekucią Jaki czafu 
przeciąg zoftawili. Z ftra- 
chem i boleścią karę fmierci 
przeciw Ludwikowi wyma- 
wiam. 


| 

| Między Deputatami , któ- 
rzy powody zdań fwoich przy- 

| taczali rożnią fię między A: 

| 


ba Briflot , Laczgiz i Peti 
woe za {miercią głos ie 
Jednakże Briflot zawie- 
Sa exekucyi aż po po- 
twierdzeniu Konftitucyi przez 
| pofpolltwo żądał. 


^e mA 


Już była fzofta godzina 

w wieczor, gdy poimienne 

głofów wywoływanie zakoń: 

czyło fię, Dano znać potym 
o 


o dwóch liftach , o pierw- | ka będzie. La Croix żądał ; 
fzym od obrońcow Ludwika, | i otrzymał, że do przepifa- 
którzy profili, żeby fluchani | nego dziennego porządku 
byli , o drugim od Miniftra | przyftąpiono. Caftef więc 
Zagranicznych  intereliów , daie głos, i dał go: żą wy- 
któremu Nota od Rządu Hi- | gnaniem. 

fzpańfkiego względem Pres | 
cefu Ludwika przyłączona | 
była. Na pierwizy lift dekre- | ftal w Zgromadzeniu. Fakcia 
towała Konwencia, iż tenże | żądała , żeby glos-Caftella do 
dopiero po' Ścrutinium do Scrutinium umiefzczony nie- 

| 


Na to wielki wrzafk pow- 


uwagi wzięty będzie, co do | byl. Prezydent mufiał głowę 
drugiego , dał tę uwagę Dan- | nakryć,. „ażeby. (pokgyność 
top i Genfonnć iż w teraz- przywrocił. 

nieyfzych okolicznościach za- 


granicznym Potencióm oka- | Skutek że Serutinium. 


zyi ydawać nienależy , ażeby | piresi 
niefądziły, iż do naradzania | Ohywatele ! rzekł Prezy- 


fię Reprezentantów Ludu | dent Vezgmiany, la feruię de- 
Francuzkiego iaki wpływek ; kret podiug furowośei prze- 
mieć mogą. Przeto do prze- | ciw Ludwikowi. Lecz gdy fpra- 
pifanego dziennego porządku | wiedliwość iuż mówiła , na- 
przyftąpiono. Natenczas wy-j tenczas ludzkość fwego głofu 
darzył. fię.iany.- przypadek. | pofłuchać kazać powinna. 
Deputat Caftel chory przy- | Przeto Wipołczłonków , i Try. 
fzedł w „fzlachmicy, i głos | bunów do naygłębizego mil- 
fwóy dać chciał.  Scrutinium | czenia zaprafzam. -Głębokie 
już zamknięte ieft, rzekł le | więc milczenie wizędy pano- 


Cointre Werfalczyk. wało.4 


Więkfzość głofów ieft tyl- Zgromadzenie fkłada fię z 
ko oieden głos ,.ieżli więc | 745 Wfpółczłonków , ieden 
Caftel fwóy głos da, to on | umarł, zoftaie więc 744, 
fam iedynym Sędzią Ludwi- | chorych ieft 6, nieobecnych 


2 
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2 bez przyczyny dania, tl. | 


nieobecnych ile na Kommif- 
fiach będących 4 Żadnego 
glofa niedało. Wfzyftkica za- 
tym 23, których od 744 od- 
trąciwfzy , iefzcze 721. głos 
daiących zoftaie, z których 
abfolutnie więkfzość głofów na 
gór glofach zależy. 


23 dało na śmierć z tym 
warunkiem, ażeby rozważyć 
przeciąg czafu exekucyi, 2. 


głofy na śmierć po pokoiu, 


2. głofy na więzienie w kay- 
danach, a więc 349 głofów 
za więzieniem, 366 zaś za 
fmiercią znayduie fię. 


€ 
Obywatele! kara na Lu- 
dwika ferowana ieft — Smierć. 


Obrońcy Ludwika do kra- 
tek przypufzczeni być maią. 


O r w w wn 


Dezele otrzymał pozwolenie | 


do mowienia, i rzeki: Prawo | 


i walze wyroki urząd bronie- | 


nia Ludwika na nas włożyły, | 


przychodziemy zatym nafzą 
oftatnią czynność urzędową 


fprawować. Ludwik umyślnie 
nas pofiał, i pilmo przez fie- 
bię pifane, 1 podpifane, do 
wafzey wiadomości podać na- 


| 
| 
| 


fzey wierności polecił naftę- 
puiącey olnowy: E 


: Obowiązany ieftem me- 
„» mu honorowi, mey Familii, 
„ i mnie famemu, ażebym to 
„ dowiodł, iż tych wyftępków, 
„ które mi przypifuią, winnym 
„ nie ieftem. ŚStofownie do 
» tego ad DekretuNarodowey 
» Konwencyi doNarodu appel- 
„ ię, I profzę,ażeby to'w Pro- 
„,tokole Narodowey Konwen- 


| „ Cyl zapifane zoftalo. Polecam 


„to moim Adwokatom, ażeby 
„ to moie żądanie Konwencyi 
„ wizelkiemi możnemi droga- 


, mi oddać ftarali fẹ, Dnia 16 
| „ Stycznia 
| Ludwik. 


1793. Pędpifany 


Dezęfe iefzcze raz ode- 
zwał fię, ażeby Narodowey 
Konwencyi to do uwagi po- 
dał, iż wyrok śmierci tylko od 
5.£o do więkfzości głofów był. 
ferowanym, tym czafem`dru- 
ga połowa tylko o 5. głofów 
mnieyfza dla dobra Kraiulżey- 
fze ukaranie radziła, zaklinał 
ich więc na ludzkość, ażeby 
tego dla korzyści i dobra Kra- 
iu uftąpili, czego fprawiedli- 
wość wymagała. 


Tron- 


Tronchet także rzekł; i 
domagał fię, iż Dekret Lu- 
dwika siepodług fpofobu fero- 
wania Dekretów Narodowego 
Zgromadzenia przez więkfzość 
głofów , ale podług przepifu 
Prawa  Kriminalnego przez 
dwie części głofów ferowanym 
być powinien. 


Lamoignon Malherbes żą- 
dał odłożenia aż do iutra, 
ażeby uwagi względem ipo- 
fobu więkfzości glofów, które 
do takiego Dekretu być po- 
winnyby były, przełożyć 
mógł. 


Prezes odpowiedział na to: 
Narodowa Konwencia ich żą- 
daniem zatrudni fię „i obroń- 
cow Ludwika do NSeflyi.zapro- 
fit. 


Na proiekt Roberspiera 
udekretowano: 1mo. Iż Ap- 
pellacya od Ludwika założona 
nieważna,i nic niewarta ieft,po- 
nieważ ona prawu Ludu i wła- 
dzy Narodowey Koqwencyi 
przeciwi fię, i że wfzyftkim o- 
bywatelóm zakazuie fię, ażeby 
na tę Appellacią nic nieuwa- 
żali , ato pod karą, iżby zabu- 


| 


rzyćielów publiczney fpokóy* 


| ności poczytani byli. 2.Wzglę: 


dy na żądanie obrońców Lu- 
dwika względem więkizości 
głofów, przez którą Dekret fe- 
rowanym był, mieyfca nie- 
ma. 


Zgromadzenie wniefio pý- 
tanie: czyli odłożenie do iu- 
tra, to ieft 18 Stycznia exe- 
kucyi Dekretu przeciw Lu- 
dwikowi wydanego z pożyt- 
kiemby niebyło, 


Po tych  rozlądzeniach 
Zgromadzenie dnia 17 do ri 
godziny w nocy Sefiią miało, 
która kez przerywki 36 go- 
dzin trwała, 


Sofia dnia 18 Stycznia. 


La Croix rzekł: Zdaie mi 
fię, iż głofy niedobrze zbie- 
rane były, 1 dla tego nowego 
głośów zbierania domagam fię, 
ten krok tym potrzebnieyfzym 
ieft, iż ieden wipółczłonek, 
który za Śmiercią głos fwóy 
dał przecież iakby za więzie- 
niem dany policzony zoftał. 


An- 


e mi 
bie- 
ego 
| fię, 
zym 
nek, 
wóy 
Zle- 
al. 


1- 


ten wipólczłonek , moi Kolle- 
dzy głos móy flyfzeli, nie- 
wiem iakim fpofobem fię po- 
mylono. 


La e Sekretarz odpo- 
wiedział. Cztery Regeftra wy- 
woływania mianowitegą, gło- 
fów zrobiliśmy, a przecie na 
wfzyftkich czterech AndrćDu- 
mont za więzieniem z głofem 
fwoim zapifany ieft. Prócz te- 
go wiele Iournałów tym fa- 
mym fpofobem zdanie iego 
wyrazily. 


Łayfelfwiadkiem ieftem: 
iż Obywatel Dumont za fmier- 
cią głos fwóy dał , i takem go 
na Regeftrze zapifał, który 
dla fiebie zrobiłem. Nakoniec 
myślę, iż ta omyłka nieiedyna 
ieft popełniona, i odtąd ża- 
dnemu Refultatum niewierzę , 
które od Sekretarzów obwie- 
fzczone było, 


Sala.do głofów urzetelnienia | 


przyftępił, gdy każdego De- 
putata z imieniem, i głofem, 
który dał przeczytał. To u- 
rzetelnienie do wiele przeci- 
wieńftwa pochop dało, 
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André Dumont: la_ieftem | 


Kerfaint który za fmiercią 


| głofował, profit, ażeby mu ie- 


go zdanie wyłożono. „Ale mu 
przerwano. Potym oświadczył 
fię on, iż on fwoią rezygnacią 
daie , a Prezefowi (woie powo- 
dy na pifmie do rąk odda. 


Gdy poimienne wywoły: 


| wanie głofów zakończyło fię, 


żądał Breard, ażeby Sekre- 
tarze dla zrobienia Protokołu, 
1 onego przy otwarciu Seflyi 
nazalutrz podania , wrocili fię. 


Wielu wfpółczłonków. do- 
nioflo wieść rozchodzącą fię, 
iż ogień pod pokóy przefzłe- 
go Króla podłożyć probowa- 
no , lecz fzczęściem z rana ie- 
fzcze tak dobrze to poftrze- 
żono, że fkutkowi przefzko- 
dzić można było. 


Sefia dnia 19 Stycznia. 


Na Mocią Choudien de- 
kretowano: iż pytanie wzglę- 
dem odłożenia exekucyi bez 
przerwy rozeznać...potrzeba. 
Marat przeciwił fię temu, ana- 


| wet z obrażeniem wielu, trzy 
razy go więc do porządku wo- 
Y 


tano, 


łano, i iuż do Opactwa ode- 
fiać go myślano. 


Genlonné żądał, -żeb 
nim do decydowania o > 
fie exekucyi Dekretu prze- 
ciw Ludwikowi ferowanego 
przyftąpią, władze Konftytu- 
cyine wyrozumiane były , 
czyli w przypadku prędkiey 


exekucyi potrzebne  frodki 
przedfiewzięte fą , ażeby 
włafność i  befpieczeńftwo 


Familii wfkazanego refpekto- 
wane były, 


Buzot nayprzód rzekł; i 
mowę fwoię temi flowy zam- 
knał: Daię głos, ażeby exe- 
kucia Dekretu fmierci aż po 
wypędzeniu wfzyftkich Bur- 
bonów odwleczona była. Je- 
żli tych ludzi z 'Tyranami 
złączonych nie wygnamy, to 
wkrótce znowu Króla mieć 
będziemy , ffowem ieżli Lu- 
dwika zabić każemy , a fakcyi, 
która naftępcę po nim dać 
chce , niewypędziemy , to 
wfzyfcy zginęliśmy, 


Thyriot przeciwił fię te- 
mu, i prędkiey exekucyi De- 
kretu wymagał, 


Eaxbaroux żądał równie 
prądkiey exekucyi, iednakże 
domawiał fię, żeby Narodowa 
Konwencia przed daniem roz- 
kazu do tego, wyrok wygna- 
nia wfzyftkich Burbonów wy- 
dała. 


Condorcet fądził, iż De- 
kret natychmiaft exekwowa- 
ny być powinien, ażeby Król 
dłago  niecierpiał, a potym 
żeby kara fmierci zupełnie 
zniefiona zoftała. 


Briffot pożytek przewlecze- 
nia tey exekucyi okazywał, 
mówiąc: iż exekucia zdanie 
całey Europy przeciw fobie 
mieć będzie , a tak bez nay- 
mnieyfzey korzyści liczbę 
nieprzyiaciół powiękfzy. Fi- 
lozofowie , i przyiaciele wol- 
ności uyrzą to, iż fmierć Lu- 
dwika potrzebną nie była, i 
krwwaą zemftą brzydzić fię 
będą.. Kraie przefądy maią- 
ce,ścięcieKróla za naywiękizy 
„wyftępek poczytaią, i wfzyfcy 
fię na nafze czernienie złą- 
czą. Głofuię więc za odło- 
żeniem exekucyi, aź do ra- 
tifikacyi Uftawy. Jeżli fię in- 
ney furóny chwycicie, to Za- 
raz 
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raz Anglii, Hifzpanii, i Hol- 
landyi woynę wypowiedzieć 


muficie. Daycie raczey przy- , 
kład umiarkówania , wfzak ia 


ze fzczerości ferca do was 
mówię, Francuzi względem 
niefzczęścia, które nad nami 


wi, nic mi zarzucić niemo- 
gą, życzę, żeby moie pro- 
roćtwa niefprawdziły fię. 


Thomas Panye — — Lu- 


dwik względem Stanu fwego 
przefad miał. Gdyby on fię 
był arendarzem dóbr urodził, 
toby był nie zgrzelzył. Smu- 
tna fituacia iego, w którey 
fię znaydnie , bardziey błę- 
dem Zgromadzenia Konfii- 
tucią ukiadaiącego ieft, a niż 
jego włafnym. Zadam więc, 
ażeby Ludwik z całą Familią 
fweią do Pułnocney Ameryki 
wygnanym zoftał, 


Jefzcze kilku wfpolczłon- 
kow chcąc te iego.„adQ wody 
roztrząfać, głofować chcieli, 
lecz im tylko to pozwolono , 
żeby na to, tak ieft , lub nie, 
powiedzieli. 


Gdy wywoływanie gło- 


fow fkończyło fię , nieiaki 


moment ucifzono fię, a Se- 
kretarze głoly rachowali, 


Potym Prezes fkutek wyz 
woływania głofów obwieścił. Z 
748 wfpółczłonków 17 nakom- 
miflyi znaydułą fig, 21 nie- 
przytomni fą dla choroby, $ 
nieprzytomnych bez dania 
przyczyny, 12 nieglofowało , 
310 za odłożeniem exekucyi 
glos dali, 380 to odłożenie 
odrzucili, wieę exekucia od: 
wleczona niebędzie. „Po tym 
obwiefzczeniu kazała Naro- 
dowa Konwencia , ażeby iey 
Dekret Radzie wykonawczey 
natychmiaft _ publikowanym 
był, żeby ona nazaiutrz o 
1r godzinie z kroków przed- 
fiewziętych Iprawiła fię , któ- 
rych do exekwowania De- 
kretu we 24 godzinach uży- 
ła. Już była natenczas dru- 
ga godzina z rana. 


Podlug liftów prywatnych, 
których Wiadomości utalić 
niemożna, ten nayokrutniey= 
fzy, nayobrzydliwfzy , i nay- 
czernieyfzy uczynek iuż wy- 
konanym ieft, a głowa nie- 
winnego, łagodnego , i fwóy: 
Lud kochającego Ludwika 
Y2 dnia 


dnia 21go Stycznia nateatrum 
krwi ludzkiey fpadła. Każdy 
poczciwy człowiek oczy od 
Francyi odwraca , drżą w 
iego oczach łzy , wftydzi fię 
być człowiekiem, gdy ludzi 
tak poftępuiących fobie wi- 
dzi. 


Pifimo zaprafzaiące. 


Do dania dobrowolney ofiary 
Nayiaśnieyfzemu Panu dla u- 
trzymania wydatków woien- 
nych, od Stanów Kraiowych 
Niżfzey Auftryi wydane. 


Cefarz legomość nalz nay- 
łafkawfzyMonarcha zaraz przy 
fzczęsliwym fwym wftępie na 
Tron woynę rownie kofztow- 
ną , iak i fprawiedliwą, a w 
fwym gatanku rzadką, prze- 
ciw takiemu Narodowi prowa- 
dzić ieft przymufzonym, któ- 
ry fkoro uyrzał, iż cała Eu- 
ropa iego filuternemu, i modne- 
mu panowaniu hotduie , fekre- 
tnym (wym iadem ftary , a pro- 
fty fpofob myślenia, i pocz- 
ciwość zamordowawfzy, zło- 
Żywfzy {wą mafąkę, bezwfty- 
dnym czolem każdemu Mo- 


narfze fwóy tron, każdemu | 


Kraiowi fwe rządu ułożenie, 
każdemu ftanowi 'fwe korzy- 
ści , każdemu  włafcicielowi 
fwóy maiątek , każdemu ubo- 
giemu iego zarobek , każdey 
Wfpołeczności iey  fpokoy- 
ność,i porządek, każdemu 
{ercu iego Religią gwałtem 
wydrzeć odgraża fię, i fwe 
pogrożki ile tylko iego nie- 
ludzkie hordy, lub iego ugo- 
dzeni naiemnicy wydołać moe 
ga, iak nayfkuteczniey wy- 
pęľnia. Samo doświadczenie 
z pierwfzey ledwo co zakoń- 


|czoney wyprawy woienney 


uczy „iż ma drugą naywięk- 
fzego fil natężenia potrzeba, 
ażeby tey wfzyftko porywa- 
iącey rzece, gdy czasiefzcze 
ieft, potężną tamę położyć 
można. (Refzta potym.) 


UWIADOMIENIE. 


Pod Nrem 3% w pierwfzey 
części Przedmieścia Halickie- 
go zsaduie fię dom do zprze- 
dania, fytuowany pód czer- 
wonym pałacem, z ogrodem 
i z fadem, właściciel onego 
zaś miefzka w Mieście pod 


|Nrem 31 na przeciwko Ka- 


tedry. 


PA 


